
Nr; 136. Środa 16. Czerwca 1852. Kok gazecie

X  Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem , kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 złr. 15 kr., m iesięcznie 1 zlr. 25 kr. 

Z p o c z t a :  kwartalnie 4 zlr. 40 kr., m iesięcznie 1 zlr. 40 kr. — Insercya od wiersza w  pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierw szy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k

Na kwartał t r z e c i  od 1. lipca po koniec września otwiera się dalsza

P r e n u m e r a t a  11 a G - a z e t i e  L w o w s k a*■ i
a H o d a tk a m i;  u r s ę d o w y m  d z ie n n ie ,  a  ty g o d n io w o  p ry w a tn y m , w  c e n ie  

SMa o d b ie r a ją c y c h  w  m ie j s c u  . . . .  & ®Sr. 1 5  itr .
,, „  p raesy tlsą i p o c z t o w ą  . fe z lr .  fet? Itr.

u z  nadpłatą 3  kr. kto wymaga kw itu , i nadto , je ż l i  kw it ma być f r a n c o  przesy łanym . Prenumerujący dodać
raczy należytości tyle co wynosi opłata listu na odległość do niego.

C zy jem  ż y c z e n ie m  z a m a w ia ć  G a z e tę  m ie s ię c z n ie ,  p ła c i ;
n a  j e d e n  m i e s i ą c ..................................................1 zSr. fe© k r .
n a  d w a  m i e s i ą c e ..................................................3  z lr .  2© k r .

Trzymiesięczna zaś przedpłata jest tylko kwartalna; ale uprzedzając dalszemu nieporozumieniu, oświadczyć 
winien Kantor Gaz. L w ., że kwartały rozumieją się zwykłe, jak idą I. od 1. stycznia po koniec marca, II. 1. kwietnia 
po koniec czerwca, III. od i .  lipca po koniec września, IV. od 1. października po koniec grudnia. Wszelkie zatem 
przedpłaty na d o m y ś l n e  kwartały nie przypadające na czas oznaczony, brac je s t  obowiązanym kantor za m i e s i ę c z n e ,  
a to iż mu nie wolno polubowne w księgach administracyjnych zaprowadzać kwartały. Dlatego odtąd na adresach prze­
syłki wymieniony będzie dzień, po który według rachuby miesięcznej sięga zamówiona w niezwykły czas kwartalna Gazeta.

P R Z E G L Ą D .*
Monarchya Austryacka.  —  Portugal ia .  —  Ameryka . Anglia.

— Francy a, 
dlowe.

Włoch* Niemce. — Dania. — Wiadomości han-

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
la&ees urzędowa.

L w ó w ,  6. czerwca.  Dalszy wykaz da rów na rzecz u sz ko­
dzonych p rzez powodzie mieszkańców wiejskich Galicyi.  —  (Oh.  N. 
120 ii L.)

Od gmin:  Faszczówka 3r .  , T oró w ka  5r.  , od gminy miasta 
Gródka  3 r . l 9 k .  —  Ze składki  w okręgu domin. Lesieni.ee 5r . ,  dom. 
Winn ik i  2 r . 2 2 k . , od gminy Kobyla l r . 3 k .  , od p. Aleksandra Pola-  
nowskiego 2 r . , p. Mit raszewski ,  rep.  dom. ofiarował 3 0 k r . , pp. Ka­
je t an  Piasecki  l O k . , Paweł  Lewi towicz 24k .  , Hipolit  Zieliński  2 0 k . ,  
J a n  Decykiewicz 2 4 k . , J ę d rze j  Niżowy 2 6 k . ,  Onufry Krynicki  10k. ,  
S tan is ł aw Tymiński  3 0 k . , Józef  Majer 3 0 k . , J .  Kiwerowicz 1 2 k . , 
Cyryl  K rup cza k  12k.  , Antoni Zdanowicz  1 2k . ,  Teod.  Lewitowicz 
1 0 k . ,  J .  Cerekwick i  I r . ,  Winnicki  3 0 k , , pani Joanna  Almasz z O k . , 
Pani Ka ta rzyna  Dyszkant  I r .  Gminy : Bojańce 2 r .48k .  , Szmi tkow 
3 r . , Moszkow 4r .54k .  , Opulsko 4r . ,  Hałowice 2 r , 2 4 k . , Ost rów 12r. ,  
Bezejów 3 r . 6 k . , Siebiczów 8r .

Sprawy kraj a we.
Mowa, k tó ra  naczelnik f rancuskiej  armii  okupacyjnej  w Rzymie,  

j e ne r a ł  Gemeau miał  przy sposobności  rozdawania  or łów,  j e s t  z k a ­
żdego względu zdolną zaspokoić oczekiwania wszystkich przyjaciół  
pokoju i prawnego porządku.  Możemy zawsze suponować , że j e n e ­
ra ł  Gemeau wiernie wyraz i ł  wewnęt rzną zasadniczą myśl polityki t e­
raźniejszego rządu f rancuskiego ; j ako ż  objawiła się ta myśl  dość wy­
raźnie za dotychezasowem postępowaniem prezydenta .  Na każdy spo­
sób jest to niemała zasługą , że ta myśl  właśnie przy sposobności  tak 
pełnej  znaczenia zos tał a wyrzeczoną.  Poskromienie  buntu w s to l i ­
cy chrześeiańs twa katolickiego i przywrócen ie  prawnej  władzy zgo­
dnie z podobnemi usiłowaniami Austryi  , k tó ra dlatego wojska swoje 
aż do Ankony posunęła,  było pierwszym s tanowczym czynem prezy­
denta,  przez który na siebie śc iągnął  nienawiść par tyi  rewolucyjnej ,  
ale za razem niezaprzeczoną sobie zjednał  zasługę dla sprawy  po­
rządku  i u tr zymania  zasady prawnej  władzy w całej Europie,  Żadne 
nadużycia,  żadne manifestacye nieczystych samoistnych zamiarów nie- 
żaohwiały dotychczas  zaufania do tej polityki.  Zdaje s ię ,  że rząd 
f rancuski  tylko oczekuje ukończenia reo rganizacyi  armii papieskiej  , 
aby odwołać z Rzymu- załogę ł r ancuską , k tó ra już  t e raz  kilka razy 
zos tał a zmniejszoną.  T e  lojalne zamiary wyraz i ł  j e ne r a ł  Gemeau przy 
owej  sposobności .  Podzielamy zupełnie jego zdanie,  kiedy powiada,  
że  wszystkie  armie Europy głównie jedno i to samo mają p rzezn a­
czenie,  mianowicie bronić publicznego porządku  i prawa przeciw na­
paściom par tyi  rewolucyjnej .  Jeżel i  daje do zrozumien ia ,  żo nowo- 
zaprowadzone  o rły cesa rs twa  niemają dosłownego symbol icznego zna­

czenia,  gdyż Cesa rz  Napoleon był  bohate rem swego wieku,  a powo-  
wołaniem i wolą Ludwika  Napoleona jes t  jedynie stać się dobroczyń­
cą wieku swojego : tedy i to przyrzeczen ie  przyjmujemy z zaspok o­
jeniem tak  w interesie  F rancy i  j ak i całej Europy.  Nieuwłaczając 
najwyższym zasadom prawa poli tycznego,  k t ó r e  każdy czad w swoim 
zakres ie  s tanowczo i z niezmierną konsekwencyą p r zes t r zegać  musi ,
okazuje  się jednak dla s tosunków poli tyki  in t e rnacjona lne j  konieczność  
i powinność zwracać  uwagę głównie ńa fakta i wtedy się tylko im 
sprzeciwiać , j eżel i  zostają w sp rzeczności  % is tniejącemi prawnemi 
t r ak ta t ami  i z zasadami  spo łecznego porządku  i bezpieczeństwa,  Tę 
pros tą  p rawdę należy ciągle mieć na względzie , ponieważ z jednej  
s t rony  uchyla n iepotrzebne obawy wynikające z jakicbkolwiekbądź 
konjuuktur ,  a z drugiej  s t r ony  wystawia w prait  dziwen: świet le r z e ­
czy i zdarzenia wykazając zarazem jasno najgłówniejszy,  n ieodzowny 
warunek u trzymania  pokoju świata.  f / ,  ]{ a j

(W iadom ości potoczne z W ićdnia.j

W iedeń , 11. czerwca .  Ce sa r sko  - rosyjski  rząd ma, j ak  s ły ­
chać zamiar ,  dla ułatwienia handlowej komunikacyi  z Austryą na nie­
k tó rych  większych miejscach handlowych aus t ryacko  - rosyjskiej  g r a ­
nicy zaprowadz ić  konzulaty handlowe.

—  W ys ok ie  mini steryum nauk publicznych nak aza ło ,  aby w 
p rzysz łym roku szkolnym we wszys tkich gymnazyach  hi s toryę natu­
ralną jako obowiązujący p rzedmiot  naukowy wykładano.

—  W e d łu g  niezawodnych wykazów produkuje Austrya  rocznie 
61 milionów funtów,  a konsumuje 64  mil ionów funtów papieru,  a za ­
tem produkuje niemal o 3 miliony funtów mniej niż konsumuje:  na ­
tomiast  f ab r yk ac ja  papieru ma około 133 mil ionów funtów szmat  do 
swojej dyspozycyi ,  a konsumuje ich tylko około 111 milionów.

•— P r o je k t  nG we go regulaminu przemysłowości ,  nad k tó rym w 
Wysokiem mini steryum handlu j aknąjczynniej  pracują,  weźmie j a k  s ły ­
chać,  k om is ja  za raz  po skończonych obradach  nad ustawą handlowa 
pod konkiuzyjne obrady,

—  Nadany ks ięgarzom przywilej  sprowadzania peryodycznyrh  
pism w skrzyn iach i pakach bez pośrednictwa poczty drogą handlo­
wą, objaśniony j e s t  dekre tem wysokiego mini s te rs twa handlu w ten 
sposób,  że namienione ułatwienie nieir.oże być do osób prywatnych 
zastosowane.

(Telegrafi czna Depesza 
do Jego Exce!encyi c. k. feldmarszal l ieutnanta Kempen w Wiedn iu . )

K e l s k e m e t ,  u .  cze rwca  5 */4 godzinie wieczór .  Jego Ce­
sarska Mość p rzybył  tu właśnie w i iajpożądańszem zdrowiu w t o ­
warzystwie Jego Cesarzewiczowskiej  Mości Arcyksiecia Albrechta.  
Tłumnie zebrana publiczność powitała Najjaśniejszego Pana o k r z y ­
kami uniesienia i radości .  Miasto jest świetnie p rzyozdobione.  Na 
wieczór  przygotowują  rzęsiste oświetlenie.  Pogoda jak najpomyślniejsza.

Z równym entuzyazinem przyjmowano Najdostojnie jszego Mo­
narchę w Czegled i KórSs.

Kilka se t  młodych wieśniaków otrzymało  na jwyższe pozwolenie 
odprowadzić Jego Cesa r ską  Mość z Czegled do K e t s k e m e t ,  k tó rą  
d rogę odbyto w dziewięciu kwadransach.  ( W ,  Z .J
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(Kurs w iedeński z 15. czerwca 1852.)

O bligacye długu państwa 6%  951S/ 16; 4% %  86% ; 4%  76% . 4%  z r. 1850 
wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 1125; z roku 1839 3287/ , c. W ied. 

miejsko bank. — . Akcye Lankowe — . Akcye kolei pół. 2085. Glogniekiej 
kolei żelaznej — — . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parów, 721% . Lloyd — .

Portugalia.
(Królowa spodziewana w  Mafra.)

l a i z b o n a  « 1. czerwca.  Królowa wraz z swym małżonkiem 
i cała świta  podróżną j e s t  dzisiaj w Mafra spodziewana.  Tam zamy­
śla Jej  król .  Mość aż do czwar tku  zabawić i znajdować się na T e -  
dcum. po odbyciu szczęśl iwie swej podróży.  Ministrowie udali sie na 
przy jęcie  leli król .  Mości do Mafra,  tak iż w piątek kor t czy  nad ni- 
czem ważnem się nienaradzali .  Ty lko mini ster  sprawiedl iwości  p rze ­
d łożył  roczne sprawozdanie  swego depar tamentu i zaproponował  mie­
dzy innemi zniesienie kary śmierci  za zbrodnie pol i tyczne.  P rz yp o­
minamy sobie,  żc właśnie dla tej kwcs tyi  k*ortezy były odroczone,

( P e n s .  Ztg(~) *
Ameryka.

(W iadom ości z Kalifornii, ze Stanów zjednoczonych i z wysp Sandw ichskith.)
K o w y . . Y o r k ,  19.  maja.  Bardzo rozmaitego rodza ju  są naj­

nowsze wiadomości  z Kalifornii.  Ź ród ła  z łote zdają sic być niewy­
czerpane,  widać to z t e g o ,  że wywóz złota od 1. do 16. kwietnia 
wynosi ł  3 , 41 9 ,847  dolarów.  Ale w równym stopniu a tym metalem 
zda je  sie spadać w war tośc i  życic cz łowieka ;  zabójs two i rabunek 
są w dziennym porządku.  Biali i Indyani  usi łują wytępiać się na­
wzajem. Nad rzeką Klamath ogłosili  kopiący z łoto karp śmierci  na 
każdego  Indyan ina ,  k tó ry w okolicy głównej  icb kw ate ry  Hapją/ 
Camp  s chwytany  będzie.  Dotrzymal i  s łowa i rozst r zela l i  za raz p ie r ­
wszego  Indyanina,  k tó r y  sic dał  schwytać.  Szczep  zamordowanego 
wypowiedział  za to kopiącym złoto o twar tą wojnę.  Ale ci u p r ze ­
dzili nieprzyjaciela,  i o toczywszy jogo wieś przed wschodem słońca,  
spalili ją. Nieszczęś l iwych , k tó rzy  sic z płomieni wyra towal i ,  r o z ­
s t r zelano.  Tak  zginęło cz te rdz ies tu  ludzi i córka  naczelnika!  W ę ­
drówk a  do Kalifornii  ni ep rzyczyn i  się podobno bynajmniej  do z ł ago­
dzenia obyczajów.  Najprzód rewolueya w Chinach zmusza mnóstwo 
Chińczyków chronić się do Kalifornii ,  tak,  że z czasem ludność t a m ­
tej sza będzie mieszaniną zJożoną a europejskich i azyatyckich ży ­
wio łów;  po wtóre  wychodźcy  z państw Ameryki  południowej  p rzy­
wożą a sobą swoich niewolników murzynów,  i za trzymują ich jako  
własność  majątkową.  Sena t  Kalifornii  uznał  poniekąd prawnie po­
siadanie niewolników,  gdyż wo tow ał  us tawę,  że właściwie dla odszu­
kania zbieg łych niewolników mogą się przez cały rok  pomocy pań­
s twa domagać ;  po upływie tego terminu zbiegły niewolnik uznany 
j e s t  wolnym. Niekonsekwentna  i niesprawiedl iwa ta ust awa wywo­
ła ła  między obiema par tyami w sprawie  uiewolników najzaciętszą 
agi tacyę,  i może ł a two p rzyprowadzić  do po lz ia ł u  Kalifornii  na dwa 
pańs twa U n i i ,  to j e s t  na południow o - niewolnicze i północno -  wolne 
pańs two .

Wiadomo,  że pan W e b s t e r  jadąc niedawno do swojej  wiejskiej 
siedziby w Marshf ie ld , spadł  z  konia.  Powszechny  s t r ach ogarnął  
państwo ,  gdyż obawiano się , aby go nie spotka ł  taki  sam los, jak 
Sir  Rober t a  Pecl .  Ale niezadługo p rzyszed ł  do siebie.  W e b s t e r  za j ­
muje między kandyda tami  whigów p ie rwsze m ie j s c e , i s łychać po­
wszechnie  , że pan Fi l lmore na jego korzyść  ustąpi.  Wted y  j e ­
dynym jego spółzawodnikiem by łby j e ne ra ł  S c o t t ,  k tó ry w po łu­
dniowej s t ronie ma wielu przeciwników.  Demokraci  przedstawią  sze ­
ściu lub siedmiu kandyda tów.

Z wysp Sandwiehskich  o t rzymano  wiadomości  po dzień 9go 
marca.  Królowa Pomarc  znajduje się w wielkim uc i sku ,  wszys tkie  
jej posiadłości ,  wyjąwszy Rai tea,  zbun towały się Mieszkańcy wyspy 
itluciiina wypowiedziel i  jej pos łus zeń s tw o ,  powystawial i  naokoło wy­
brze ża  s t r aże ,  barykady i fortece ,  i obrali  sobie nowpgo króla.  Mają 
ki lka kompanii  wojska całkiem umundorowanego,  tudzież bandę mu­
zyczną,  złożoną z samych t amborów.  Wszelako j e s t  t akże  na tej

i

(Ciąg

Wieś  Błonie leży o pó łtorej  mili od miasta S tryja  i należałą 
niegdy do S t ry j sk iego  S ta ros twa .  Jakim sposobem przeszła  podczas 
rozb io ru  kraju w dziedzictwo Młoc k ich , tego  już  nic pamię tam,  ale 
zdaje mi się, że to dziedzictwo było tylko jakieś czas owe ,  albo wa­
r u n k o w e ,  bo wioska ta w parę lat  potem przeszła przez kupno 
w dóm P ic truskich i p rzy łączona  zos ta ł a  do państwa Lubienieckicgo,  
Wio ska  ta jest  mała i niewiem, azali  obejmuje dwieście morgów ornego 
po la ,  ale tak j e s t  piękną j ak  mato wiosek w tym kraju.  Wszys tko  
pole w jednem r ę k u ,  równiusicókie j akby s tół  cz worogran ias ty ,  a 
właśnie tyle do południa pochy lone,  ile po t rzeba dla ścieku wody i 
dobrej  operacy i  słońca.  Na około wioski z resz tą  równina i to taka 
ró wn in a ,  że pomimo pół tory-milowcj  odległośc i ,  miasto S t ry j  widać 
z okna j a kby  na dłoni.  Ku południowi  za raz  za drogą wiodącą ku 
Węgie rskie j  g ran ic y ,  płynie rączy St ry j ,  mając obadwn brzegi  gęs tą  
umajone Wi k l iną ,  —  za  r zek ą  widać Zu l in ,  majątek Młockich,  i 
ki lka innych j e szc ze  włości  z  pięknemi do s łońca błyszezącemi  dwo­
r a m i ,  z a  k tó rych  plecy m a ,  j a k  gdyby r ę k ą  ludzką postawione pią-

wyspic par tya Iegi tymistyczna.  Słychać,  że Pomare  udawała się na­
daremnie do rep rez en t an tów  Ameryki ,  F rancyi  i Anglii w Otabajty o 
in te rwencyę .

W miesiącu styczniu 1852  skończono 10 ,814  angielskich mil 
kolei żelaznej  w S tanach  z jednoczonych i rozpoczęto  budować nowe 
koleje na 10 ,900 mil d ługośc i ,  k tó re w przeciągu t r zech  lat  skoń­
czone będą.  Aresztą s iy th ac  powszechnie obawę,  że Ameryka  zbliża 
się podobno do wielkiego komereyalnego p rzesi lenia ,  bo zaciekłość 
spekulacyi  przechodzi  tu wszelkie wyobrażen ie;  koleje żelazne,  k tó re 
milion kosztują,  rozpoczyna ją czwartą  częścią tego kapi tału,  na k r e ­
dyt  bodnią j ak  największe hote le ,  i największa l ekkomyślność pa­
nuje we wszys tkich  gałęziach p rze mys łow ych ;  o niczcm nie marzą,  
tylko o samem z ł o c i e ,  i dotąd nie można p rzewidzieć,  j aki  wp ływ 
wywrą  Kalifornia i Austral ia na szczep  angło-saxoński .  ( G . P r . )

(Uchwała kongresu zjednoczonych Stanów.)
N f o w y - Y o r k ,  26 .  maja.  W kongres ie  uchwalono wydać b roń 

i amunicyę mieszkańcom Kal i forni i ,  Orcgo nu ,  Texas i Nowego Me- 
xyku,  aby się mogli op rzeć napaści  Indyan.  ( P r .  Z tg . )

A i a ^ I a a .
(Nowiny dworu. — Rozprawy w parlam encie.)

L o n d y n ,  8. czerwca.  Jej  Mość królowa miała wczora j  przed 
swym odjazdem do Windsoru  , w pałacu Bukinghainskim pokoje,  
p rzyczcm nowy aus t ryacki  poseł ,  hrabia Col loredo ■ Wallsce,  doręczył  
swe iisly wierzytelne.  Dwór  p rzybył  o czwar te j  godzinie do W i n d ­
soru.  •— Przec iw petycyi  przedłożonej  p rzez  lorda El lesmere nad­
mieni! wczoraj  w  izbic  w y ż s z e j  lord Monteagle,  Ze ciągle będzie po­
ws tawać  przeciw zamianie iab ubogich w fabryki ;  j es t to  najnieslu-  
szniejsza k o n k u r e n c ja  połączona z szkodą ciężko p racującego nieza­
wisłego człowieka.  —  Książę Newcast l e  wszczą ł  potem mowę o n a ­
danej P rzy lądkowi  k o n s t y t u c j i ,  zganił  zaproponowane p rzez  kolo­
nialnego ministra podwyższenie wyborczego  census z 25 i:a 50  funt.  
sztrl . ,  j ako  uTcpolityczny i szkodl iwy ś rodek ,  i zapyta ł  , czyli P r z y ­
lądek ma mieć obraną lub z mianowanych członków złożoną izbę 
wyższą?  Lord  Derby nie może w tej mierze dać objaśnienia , gdyż 
rząd nie o t r zymał  j e szcze  rozporządzenia i zas t rzega sobie rozpo ­
znać j e  r azem z uwagami nowego gu berna to ra ,  j e ne ra ła  Ca tbcar t .

W  izb ie  w y ż s z e j  odbyło się dziś drugie odczytanie bilu o 
cmentarzach Londyńskich.  Hrabia Hhuftesbury  miał  nadzieję,  że ten 
bil ulegnie znacznym odmianom w komitecie.  Bi skup Londyński  wy­
raz i ł  t akąż  sama nadzieję. Odczytano t akże  po raz drugi  bil p r ze ­
ciw przedajności  wyborów.  Na zapytanie lorda M onteagle  odpowie­
dział  lord Colchester , że r e z u l t a t  namieiiionego census niebawem bę­
dzie p rzedłożony.  Hrabia M ahneshury  zap roponował  drogie odcz y­
tanie bilu względem wymiany wszystkich zbiegłych zbrodniarzy,  k t ó ­
ry to bil dla t r ak ta tu  z F raneyą  s ta ł  się pot rzebnym.  Dawniejszy 
t r ak ta t  z F raney ą  ściąga się tylko do angielskich zb r u d n ia rz y , k tó ­
rzy  się do F r a n c j i  schronil i ,  a F ran cya  żąda t e r a z ,  aby na równej  
stopie z Anglią była postawiona.  W  namienionym t rak tac ie  po s t a ­
nowiono wyraźnie,  że dla pol i tycznych zbrodni  nie ma obowiązującej  
mocy.  Ja ko ż  t en bil, nadmieni ł  minister,  u łożony j e s t  z wielką p r ze ­
zornością w tym względzie ,  jednakże z przyjemnością przyjmie ou 
wszelkie gwaraneye  , j akie tylko j e szcze  dla bezpieczeństwa poli ty­
cznych emigrantów podane być mogą.  Hrabia A beraeen  przejęty  j e s t  
ważnością tej s p r a w y ,  ale że ona j e s t  jedną z naj trudnie jszych wf 
najnowszym czasie,  więc sądzi , że ten bil j e szcze  p rzez kilka dni z 
korzyśc ią  przeciągnąć można.  Od roku 1815 t r ak towa no  z f r ancu ­
skim rządem względom togo przedmiotu.  (^Dyskusya t rwała j e szcze 
przy zamknięciu poczty.  ( P .  Z . )

(Sprawa kantonu Neuenburg według protokołu Londyńskiego.)
L o n d y n ,  5. czerwca .  Koresponden t  dziennika Indep . B c lge  

utrzymuje,  ze czyta ł  autentyczną kopię podpisanego w Londynie  dnia 
24.  z. ni. przez pełnomocników Austryi  , F r a n c y i ,  Angli i ,  Rosyi i 
Sawajcaryi  protokołu ,  w k tó rym prawa króla Pruskiego do kantonu 
Neuenburg  w duchu Wiedeńskiego t r ak ta tu  z r. 1815 uznano,  Ale

a  M u s i *
Iszy .)

t r z j  się wspaniałe  Ta t ry ,  czarnemi lasami pokryte.  W samym środku 
Błońskich g r u n tó w ,  k tóre  p rawie doskonały czworogrnn formują ,  na 
ma leńk imi  podniesieniu stał  mały dworek z ganeczkiem na s łu pach ,  
z dwóch boków jego rozpośc iera ł  się sad wonny z pas ieką ,  z d ru ­
giej s t rony stało kilka niewielkich s todó łek  i lamusik im odpowiedni 
a przed gankiem,  j akby jaki  kobie rzec  gładki  leżał rozścielony dzie­
dziniec ,  na k tórego ś rodku stało dwie lipy rozsochate  i dwa dęby ,  
s t a re  j ak świat  w czworoką t  zas ad zon e ,  wktó rych środku podnosi ła 
się smukła j a k  panna młoda ,  szeleszcząca topola.

Wjechawszy  w tę piękną okol icę,  j e szcze na gościńcu wyle-  
źl iśmy ze skarbn iczka  i szl iśmy pieszo ku dworowi ,  p rzys tawając  co 
chwila i z prnwdziwcm nabożeńs twem rozmawiając o pięknościach 
błogosławionej  tej ziemi.

—  Boże!  r z e k łe m ,  —  toż  dopiero dzisiaj dajesz nam widzieć 
z najpiękniejszej  s t rony tę własność  nasza!  Dopiero dzisiaj otwie rasz  
nam oczy na wszystkie jej  ozdoby i k r a s y ,  iż-byśmy głębiej  uczuli 
wielkość dobrodziej s twa Twojego i nigdy nie odpokutowaną l ekkość
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chociaż mocars twa,  mówi Independance  dalej, zgodzi ły się na zasa­
dę uznania,  jednak ten p rzypadek niczachodzi względem porozumie­
nia się o wykonanie  przyję tej  w protokole zasady,  to znaczy wzglę­
dem czasu,  sposobu i pot rzeby  in te rwenc j i .

P rusy ,  mówi rzeczony dziennik dalej,  p rzed łoży ły  pierwias lko-  
wo daleko poważniejszy i groźniej  ułożony p r o to k ó ł ,  w którym się 
upominają nietylko o r es ty tucyę  Nenenburga dla dynastyi  Hohenzol-  
ern,  lecz także o zniesienie ko ns ty t uc j i  szwa jcar skie j  z roku 1848 ,  
o bezpośrednia  in t e r wen cyę ,  a w pot rzebnym razie o użycie ś r o d ­
ków  przymusowych.  Otóż w obce tego p rojek tu  postawiła Anglia, 
ą jeszcze bardziej  F rancya  t r adnośc i ,  k tó re się s t anowczo odmownej  
odpowiedzi równa ły ;  aby jednomyślne przyzwolenia wielkich mocarstw 
otrzymać,  musiały P rusy ważne koncesye uczynię i poprzestać  na 
protokole z 2 4 . ,  który się tylko samym Neuenburgiem za jmuje ,  a 
kwes tye  względem wyraźnego wykonania zasady uznania p raw P r u ­
skich n ie rozst r zygniętą pozostawia.  (A b!. W. Z . /

E T r & R e y a *

(Nieporozum ienie miedzy władzami w Lilio. — Komisya dla uregulowania nauk 
g-ymn. — R ad a sla n u , — L icytacja  w zamku Eu. — Ułaskawienie.)

F a r y  i .  8.  czerwca.  Ważne nieporozumienie zaszło między 
swieckiemi duchownemi władzami  7. przyczyny'  obchodu t egorocznej  
uroczystośc i  Bożego ciała.  Burmis t r z  Ilonie- Polle t  w Liliie zakazał  
stosownie do konkordatu  publiczną p roe r syę  dekretem,  i zagrozi ł  po­
daniem sip do dy ini syi . jeżeliby pre iek t  len dekre t  unieważnił ,  L-.jli- 
nis t eryum spraw w e w n ę t rz n yc h , k tó remu prefekt  doniósł o tym wy­
p a d k u ,  p rzyznało s łuszność bu rm is t r zowi ,  k tó r y  sobitf zcwszcch-miar  
tylko według kościelnego regulaminu postąpił .  Dla tego zdaje s ię ,  
że w tym roku j e szcze  niebedą sic odbywać proccsye na Boże
Ciało.

  Minister  nauk publicznych p. Fortoul  mianował  /. odzna­
czających się mężów k o m is ję ,  aby naukę w gymuazyach rządowych 
( l iceach)  pogodzić z p rzedmiotami ,  jakie die wstępu do szkół  spe -  
cyalnych są potrzebne.  Miedzy temi ostatniemi rozumieją się:  szkoła 
pol i t echn iczna,  szkoła podolicerów w St.  C y r ,  szkoła marynark i  i 
szkoła  leśnictwa.  A za tem bynajmniej  nie jest  za rzucony plan rozdw o­
jenia nauki  gymnazyalnej  na klasyczną i techniczną.

—  W  przysz łą  sobotę będzie rada stanu naradzać s ię  nad sp ra ­
wą or leańską.  I tadcy s tanu Cornudet  i Rcverchon będą zabierać 
g ł o s ,  p ie rwszy jako sp rawozdawca ko mi te tu ,  drugi  j ako  komisarz  
r ządowy.  Adwokatami  familii Orleańskiej  są Paul  F ab re  i Mathieu 
Bodet ,

—  W  zamku Eu miała się odbyć wczora j  na rozka z  księcia 
Orleańskiego z a p o w ie d z ia n a  już  od d aw n a  lic y ta c y a  m o b ilió w . A le  
d yr ek to r  dóbr  skarbowych  okręgu  Dieppe ,  kazał  już  dnia 5.  rano 
w p rzytomności  woźnego,  kapi tana żandarmery i  i niejakiej  l iczby po-  
l icyantów przedsięwziąć w imieniu fiskusa ws trzymaną  doląd konfi­
ska tę .  Bl iższe szczegóły  tego wypadku są nas tępujące :  D y re k to r  
dóbr  ska rbowych  zasta ł  drzwi  i b ramy po za m y k a n e ; za rządzca  zamku 
p rzywołany  i na mocy dekre tu  z 22.  s tycznia wezwany do o two­
rzenia odpowiedz ia ł ,  że tylko jego pan,  książę Nemours  ma prawo 
Wydawać mu rozkazy.  B ur m is t r z ,  k tó ry się z namienionym dyrek to ­
rem po łą cz y ł ,  kazał  p rzywołać  s l u s a r z a , i po t r zech  uadaremujwn 
zapy taniach w imieniu p r aw a ,  kazał  za ta rasowane  ł ańcuchami ,  r y ­
glami i zamkami drzwi i bramy przemocą rozbić.  W e w n ę t r z n y  por tyk  
zamkowy b j ł  tak dobrze zamknięty,  że go nie można było wysadzić,  
lecz musiano wleźć przez  okno dla otworzenia go z wewnąt rz .  Ajent 
administ racyi  dóbr  skarbowych  oznajmił  zarządzcy  zamku,  żc p r z e d ­
sięwzięto wszelkie środki  dla przyt łumienia agi tacj i . '  Ten odpowie­
dział mu, że tylko dla tego s tawi ł  opór,  aby się za prawem własności  
ujać i przeciw gwał towi  pro tes tować.  Znaczny t łum ludu p rzyp a­
ł o w a !  się temu wypadkowi .

—  P r e z y d e n t  republiki  ułaskawił  11 insu rgentek g r ud n iowych ,  
k t ó r e  w Bordeaux  siedziały w więzieniu i do Algieru miały być de­
por towane .  ( P .  X . )

rozumów naszych!  Spadl iśmy wtedy pijani s ta rą  i przez  nas nie po­

twie rdzoną  s ławą ojców naszych i pyszni a zarozumial i  s łą i mę­
s t w e m ,  —  kiedy nam t rzeba b j ł o  budzić się i poznawać ,  źe przy­
chodzi  na nas czas ogólnej spowied/.i i ogniowe; próby ducha na ­
szego.  P ięknyż- to kraj  panie bracie!  p iękny ,  że mi aż se rce bije do 
niego i oddi ch łamie się w piersi .

.— Niema co mówić ,  bardzo p iękny ,  wiele piękniej szy niż n a ­
sza P iu sz c z y z n a , luboć i tamta z i emia,  chociaż w niej same wody i 
lasy i błota,  także  ma swój u rok : niewielu ażal iby mi nad Prypecią 
tężej  nie u d e r z y ł o  se r c e ,  niż tutaj  nad S tryjem.

—  Chociaż tutaj  najduje się najmilsza twojemu se rcu A au lka ,  
i pewnie milsza niż wszystkie  lasy i pola i b łota całego świata

We s tc hn ą ł  głęboko  Oł ta rzowski  a wtem weszl iśmy w bramę.  
Na przywitanie dwa psy nas opadły mizerne i chude j a k  baki ,  i po ­
częły szczekać  i r zucać się na n a s ,  ale skoro poznały znajomego 
sobie gościa,  umilkły i j ę ł y  się łasić koło niego i lizać mu ręc e ,  
chcąc tem mu dowieść szcze re j  r adoś c i ,  k tórą  im jego przybycie 
sp r aw i ło ,  w skutek czego i mnie się dosta ło po t roszę  tych psich 
kompl imentów.  Weszl iśmy  na ganek i do s ieni ,  ale cicho było j ak by

(Said Basza w Marsylii.)
M a r s y l i a ,  1. czerwca.  Said Basza bawi w naszem m:eście. 

Abbas Bas/.a pozwoli ł  mu udać się w podróż do F r a n c j i  dla p or a to ­
wania zd rowia w kąpielach pyrenęjskich.  Ale powszechnie domy­
ślają sie zamiarów pol i tycznych.  Said Basza  o t rzym ał  e d u k a c j ę  od 
dwóch Francuzów nazwiskiem Koenig i l lousson i popiera ł  zawsze 
wpływ francuski  w Egypcie.  W drodze telegraficznej p rzesłano  r o z ­
kaz  władzom tu te j sz ym,  ażeby go tu z wszelkiemi honorami  p r zy j ­
mowano.  ( L lo y d )

(D epesza telegraficzna.)
P a r y ż ,  10.  czerwca.  Komisya budżetu żąda energicznie r e ­

d u k c j i  w budżecie wydatków.  Moniteur  zbija pogłoskę o mającym 
wyjść regulaminie święcenia niedzieli ,  ( A .  B. W. Z )

IWfocliy,,
(M owa naczelnego dowódzcy wojsk francuskich w Rzymie jenerała Geincr.u do 

wojska przy rozdawaniu nowych chorągwi.)
f t ż y i S J  ,  5. czerwca.  Giornule d i  R om a  d o n o s i : Dnia 2.  u-  

s/ .ykowały się wojska f rancuskie s tojące  załogą w Rzymie na placu 
Watykanu,  gdzie im rozdano nowo chorągwie,  któro p rezyden t  r e pu ­
bliki przys ła ł  z Paryża.

Naczelny dowód/,ca j enera ł  Genteun  miał  przy tej sposobności  
nas tępującą mo w ę:

Żołnie rze  armii  okupacyjnej  !
Książę p rezydent  republiki  daje nam znowu orły f rancuskie rozka­

zuje nam, abyśmy u razie po trzeby  tv ich obronie nieśli zvcie nssze.  . . .
B ę d z ie m y  p o s łu sz n i tem u r o z k a z o w i !
Ale ko mu iby  dziś przyszło na myśl atakować tc orły ?
Gdzieżby z drugiej  s t rony znaieść mogła F rancya  obecnie n ie ­

przyjaciela między obcemi mocars twami ,  przeciw k tóremu walczyćby 
jej wypadało.

Wszys tkie  armie europe jskie  powstały dla tej samej sp ra w y;  
wszystkie są obc-enie gotowe podać sobie rękę,  aby wspóluie iść za 
najpiękniejszą,  za najkosztowniej szą zdo byczą ;  na zdobycie porządku 
i szc/,ęścia ludów.

Ludwik Napoleon stojąc na czele tej  nowej tak świetnie w Rzy ­
mie rozpoczę te j  wyprawy k rzyżowej ,  c h c e ,  aby armia f rancuska iv 
ra7,io po t rzeby  znowu znaieść mogła najpiękniejsz.e pamiątki  najwię­
kszych dni swoich:  dlatego oddaje jej znowu dawne or ły ! S ława  i uzna­
nie niech mu się zato dostaną w udziele; jeżeli  bowiem cesa rz  Napo­
leon j e s t  bohaterem tego wieku,  tedy Ludwik Napoleon chce być j e ­
go d o b r o c z y ń c ą !

Ws zy sc y  więc bez wyjątku-„skupiajmy się cko ło  tej cho rągwi ,  
którą,  pod t ak szczęśl iwemi auspecyami za tknęła  potężna i mądra r ę ­
ka,  wszyscy bez wyjątku wi ta jmy przed Św.  P iot rem w Rzymie,  zkąd 
odgłos na świa t  się rozejdzie —  orły francuskie okrzykiem , k tó ry 
F rancye  z j ednoczył  i oca l i ł :

Niech żyje prezydent  republ iki !  niech żyje Napoleon!
Wojska  odpowiedziały na przemowę okr zyk am i :  „Niech ż y j e ! t:
Po tem rozdawał  j e ne r a ł  Gemeau dekoracye orderów i m e da ló w , 

k tóre  książę p rezydent  równie j ak i Jego  Świątobl iwość nadali  za s łu ­
żonym francuskim oficerom i żołnierzom.

Przed  rozdaniem tych d ek or a c j i  p rzemówił  j e ne r a ł  Gemeau w 
nas tępujący sposób:

„Mości Panowie!  J e g J  Świątobl iwość Papież nada ł  w życzl i­
wości  swojej  dla armii okupacyjne j ,  t ejże armii kilka owych deko­
r a c j i ,  k tóre  w oczach francuskich  i chrześc iańsk ich  żo łn ie rzy tak 
wielką mają war tość .

Korzysta ł em z nadarzającej  sic sposobności ,  aby dziś rozdać te 
dekoracye i tj m sposobem uzupełnić naszą wojskową i narodową u- 
roczystośę  myślą rel igijną.“ (A bbl.  W . Z . )

(D epesze telegraficzne.)
F l o r e n e y a ,  9. czerwca .  Dnia 16. s ierpnia będzie publicznie 

wytoc7,ony proces Guerazzi ’ego.
P a r m a ,  8.  czerwca.  Fe ldmarsza łek  RadetzU y  p rzyby ł  tułaj 

i przeglądał  stojące tu wojska aus tryackie.

w k la sz t o rze ;  bo tylko tam gdzie szczęście za m ie sz k iw a , gdzie 
pieniądze się sypią i wino się le je ,  tam gwar  j e s t  i ł o s k o t ,  tam 
przyjaciele,  tam uciecha,  tam pieśni,  —  ale gdzie nieszczęście i nę­
dza i głód czas ami ,  tam je s t  zawsze cisza jak w g ro b i e ,  —  ho nę­
dza ziemska to p rawdziwy  g rób  dia żyjących.

Otworzyl iśmy d rzwi  od izby na l ewo ,  ta była wielka ale p ró ­
żn a ,  wszakże  w alkierzu p rzy  oknie dały się nam widzieć dwie nie­
wi as ty ,  k tó re przy oknie zas tawionem doniczkami z kwiatami sie­
działy i młodsza z nich dźwięcznym g łosem czytała Ż y w o t y  Świę­
tych pańskich.  Wi dać ,  źe się nikogo nie spodz iewa ły ,  b o  pomimo 
żeśmy weszl i  do pierwszej  i / .by , nie prze rywały  swego czytania.  Za  
k ró tką  chwilę dopiero Anulka rzuc iwszy książkę z krzykiem rzuei ła  
się mojemu towarzyszowi  w ramiona,  k tó ry  ze łzami  w oczach l ekko 
j ą  odsuną ł  od siebie i ca łował  je j  rękę.

Po tej scenie,  k tóra  ma tka  Anulki zdawała się być t roch ę  zmig- 
szana ,  Oł ta rzowski  p rezen tował  mnie damom, dając już za raz  z l ekka 
do poznania,  pocośmy przyjechal i :  Wtedy  matka prosi ła nas siedzić 
i zaczętą się obojętrra rozmowa.

(Ciąg dalszy nastąpi.,)
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T u r y n ,  9. czerwca .  W  Trusar i l lo  zaszły niespokoje przy r o ­

bo tach około kolei żelaznej.  Oddział  wo jska  wysłano dla uśmierzenia 
tych niespokojności .  — P ro je k t  do us tawy  względem kolei żelaznej  
z Noevary przyję to w izbie depu towanych  większością 9 8  głosów7 
p rzec iw  16. ( L .  k. a J

Memee.
(K siaże-następca tronu W irtembergu z W . księżną wirtemberską i księżną  

Ł iesen  w Schlangenbad.)
§ c h l a n g e n h a d ,  6.  czerwca.  W cz or a j  wieczór  zj echał  tu 

ksiażę -na9tępca W i r t em be rgs k i  w raz  z w. księżną Wir t emb ergs ką  i 
ks iężną Lieven.  J.  M. cesa rzowa  Rosy j ska  wyjechała na powitanie 
w. księżny aż do Biebrich.  Zrana  p rzechadzała  się j ak  zwykle w to ­
warzys twie  obydwóch w. książąt .

J .  M. cesa rzowa  Rosy jska  zaszczyci ła  dziś po raz  drugi  zakład 
kąpielny w Sehwalbacb  swoją obecnością.  Towarzyszy l i  Jej  obydwa 
w.  książęta Rosyj scy,  książę L e u c h te n h e r g s k i , książę nas tępca W i r ­
t em bergsk i  i w7. księŻDa Olga,  tudzież liczna świta,  ( W ,  Z . )

(D epesza telegraficzna.)
Wed ług  depeszy  telegraficznej ,  pisze „ lit. kor. a tis trś1 z Wi e ­

dnia z d. 12. czerwca ,  p rzyby ł  Jego  Mość król  Belgii dzisiaj zrana,  
t.  j .  12. b. m. do Wiesbaden .

(K urs giełdy frankfurłskiej z 11. czerw ca.)
Metal, austr. 5%  80VS; 4%  72% . Akcye bank. 1386. Sardyńskie —. Hy- 

szpańskie 44 . W iedeńskie 100% . Losy z r . 1834 185; 1839 r. 108% .
(K urs g iełdy berlińskiej z U .  czerw ca.)

Dobrowolna pożyczka 5%  101%  p. 4% %  z r. 1850 102% . 4% %  z r. 
1832 — . O bligacye długu państwa 90% . Akcye bank. 102 l. Pol. list, za­
staw . — ; nowe 96% ; Pol. 500 l. 88% ; 300 1. 151%  1. Frydrychsdory 13% a. 
Inne złoto za 5 tal. 11. Austr, banknoty 85% a.

Dania.
(Rozporządzenie król. względem  „Altbingu11 w Islandyi)

K o p e n h a g a ,  8.  czerwca .  Ja k  wiadomo,  rozwiązał  „S t i f ls -  
am tm an 41 wyspy Islandyi roku  zeszłego „Althing^  ( zg r omadzen ie  I s ­
landzkie )  j e szcze przed ukończeniem obrad nad p rojektem do kon-  
s tytucyi  Islandzkiej ,  p rzedłożonym zgromadzeniu ze st rony rządu.  
Z  tej więc przyczyny podało ki lkunastu członków Altbingu a o raz  i 
obywatel i  Islandzkich do k róla ska rgę na S ti f tsamtmana,  —  Ministe- 
ry um  spraw  wewnęt rznych wydało na putnicnioną przez 36  islandz­
kich obywatel i  podpisaną ska rgę rozporządzenie  k ró lewskie z d. 12. 
maja do ludności  w Islandyi.  Król  oświadcza w  tem rozporządzen iu ,  
że podobne życzenia  i wymagania sprzeciwiają  się s tosunkom i inte­
res o m państwa,  i dążą dd roze rwan ia  króles twa D u ń sk ie g o , naco król  
żadną  miarą dozw7olić nie może.  P rzy  t akiem jak t e raz  zamieszaniu 
pojęć w Islandyi  o p rawowi tem i natura lnem s tanowisku  Islandyi do 
k ró les twa  Duńskiego,  nie życzy sobie k ról  tego,  aby Althing obrado­
w a ł  znowu nad p ro jek tem do ustawy względem konstytucy jnego  s t a ­
nowiska Islandyi  do menarchy i  Duńskiej ,  lecz natomiast  może Althing 
I slandzki  za jmować się i dal. j sp rawami  kra jowemi  w d rodze  Jegal- 
nej i we  właściwych mu gran icach.  Zaczem też  przedsięwzięte mają 
b yć  tego  roku  nowo wybory do Altbingu na ro k  p rzysz ły .  ( P . Z . )

(D epesza telegraficzna.)
K o p e n h a g a ,  8. czerwca,  D ąk r e t  król .  unieważnia Szlez-  

wicko-ho l sz tyńska  pożyczkę p rzymusową i dobrowolną.
(A b d b .  W . Z . )

W iadomości handlowe.
(T arg na bydło w e L w ow ie.)

L w ó w ,  14. czerwca .  Spęd byd ła  r zeźnego l iczył  na dzisiej­
szym ta rgu  2 8 5  wołów i 2 k rowy,  k tó rych  w 11 stadach po 8  do 
61 sztuk,  a mianowicie z Brzeżan,  lCamionKi, Ra dz ie ch o w a , Żółkwi ,  
Dawidowa,  Tarnopola ,  Bobrki  i Żukowa  na t a rgowicę  przypędzono,  
z k tó ry ch  j e dn ak  na t a rg u  całkiem nie nie sprzedano.

(T arg Ołomuniecki na w oły.)
O ł o m u n i e c ,  9. czerwca.  Na dzisiejszy t a rg  przypędzono 

tylko 3 92  sz tuk wołó w,  a mianowicie Majer Klein z Lutowisk 31

sz tuk ,  Mojżesz Medak z Sieminkowic 68,  Mojżesz Sandbank  z N ie -  
nadowy 3 8 ,  Wol f  Allerhnnd z Zaleszczyk  4 0 ,  Salomon Her l i t zka 
z Zaleszczyk 40,  Jakub  Sch ind le r  z I l rebenic 31.  Leib K ram er  z My- 
s t o u i c  80,  a w mniejszych par tyach 64  sztuk.  Co do ga tunku  cd-  
szczegolni ł  się t a rg  dzis iejszy od inn yc h ,  ale też zato płacono s t o ­
sunkowo wysokie ceny,  t a k ,  iż cena zredukowana na ce tna r  wagi  
wołu dosięga prawie  wysokość ceny Wiedeńskiej .  W’ d rodze z Biel­
ska do Lipnika sprzedano 1262  sz tuk  wołów gal icyjskich.  Sprzedal i  
mianowicie:  Mondrik z Mistka w Neut i tschein dla Wiednia 154 sztuk,  
Tobiasz z L iska  100  szt.  t akże  dla Wiednia,  Izak Beidaf  z Żurawna  
w Weisk i rcb  dla Wiednia 101 sztuk,  Markus Kriess  z Brzeżan w We is -  
kich dla Wiednia i Berna 112 s z t u k ,  Kajetan Józefowicz ze S tan i ­
s ławowa w Draho tuszu dla Wiednia i Ołomuńca 143 sztok,  Juda S ee -  
mana ze S t ry ja  w Lipniku dla Wiedn ia  i P rag i  196 sz tuk,  Lcib Am- 
s t e r  z Czerniewice w L ipniku dla Wiednia 176 s z tu k ,  Dawid Klin­
ger  7. I lusia tyna w L ipn iku  dla Wiednia i Berna 136,  Juda  Arnstein 
z Żurawna dla Bern a  i innych miejsc 122 sz tuk ;  rzeźnicy z różnych  
miejsc zakupil i  22  sztuk.

Na placu Wiedeńskim było 2 1 3 8  sztuk wołów z różnych oko­
lic. Za ce tna r  płacono 57  zi r .  w. w. Na p rzysz ły  tydzień spodz ie ­
wają się 20 00  sztuk wołów z Galicyi.

Dnia 15 czerwca.
gotówką |  towarem  

złr. | kr. j z ir . | kr.
Dukat h o l e n d e r s k i ........................................... mon.
Dukat cesarsk i .................................................... „
Półimperyał z ł. r o s y j s k i ................................. „
Rubel śr. r o s y j s k i .............................. , „
Talar p r a s k i .......................................... . „
Polski kurant i pięciozłotowi,-............................„
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. , „
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Mtn'8 l is tó w  z a s ta w n y c h  «v g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k re d y to w y m ,
Dnia 14. czerw ca 1852. l i r . Itr.

mon. konw. — __
» s:» 45

y> » 83 15
n 7) — —

Kupiono prócz kuponów 100 po . . .
Przedano „ „ 100 po
JDaivano „ „ za 1 0 0 ...................................   .
Żądano „ „ za 100 . . . . . .  .

(K urs wekslow y wiódeuski z  15. czerw ca)
Amsterdam 167 1. 2, m. Augsburg 120%  1. uso. Frankfurt 118%  1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 177%  I. 2. tu. Liwurna — p 2. m. Londyn 11.58. 
1. 2. m. Medyolan 120% , Marsylia 141% 1. Paryż 141%  1. Bukareszt 226. Kon - 
stanfynopol 388. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95
lit. B. 111.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 15. czerw ca.

Księżna Sapiftżyna H edw ., z Krakowa. — Hr. Danin Borkowski Edward, 
z Gródka. — PP. Augustynowicz B o le s ., z Kniażego. — Nikorowicz Ignacy, 
z Czernicy.

W y j e c h a l i  ase L w o w a .
Dnia 15. czerwca.

PP. Jakubowicz Dom., c. k. radca apelacyjny, do Kamionki. — Gnoiński 
A lex ., do Krasnego. — Bogdanowicz M as., do Przemiwółek. — Strzelecki Jan, 
do Kukizowa. — Toi O s ie w i c z  Maur., do Ostrowa. — Torosiew icz Michał, do 
Połtwy.

§ p o s i r a e ż c n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w c  L i v # i v i e .
Dnia 15. czerwca.

Pora
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R eaum .

Średni 
stan tem ­
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dog.O. z r.

K ierunek i siła 

w iatru

Star.

a t m o s f e r y

6 god. z ra n . 
2 god. pop. 
19 god. w ie.

// /// » n t
27 5 43  
27 4 83 
27 4 87

-ł- 13° 
- h  16°
-+- 13<>

-t- 17° 
-t- 12°

Polud.-Zach,0 
Pólń. Zaeh.„ 
Zachodni

b a rd . pochm. m gła. 
„ O  i deszcz  
»

V  m  A  W  16.
D z i ś :  komedya po l ska :  „ D a m y  i  I I u z a r y . “ 
J u tro :  Opera niern.:  „ E r n a n t . “

os, ®  ®
Znany w h is toryi  naturalnej  rodzaj  owadu „Libellu la  depres-  

s a il —  W a ż e k  czyli Panien wodnych —  pojawił  się z końcem maja 
w Przernyskiem koło wsi „Pe łk in i e , “ ale- to w ma sach ,  jak zwykle 
sza rańcza  ciągnie. Zdaniem Natura l is tów owad ten żywi się drobną 
muszką  i sokiem kwiecia l e ś n e g o ; płonna zatem je s t  obawa ludu 
wiejskiego,  j a koby  Libellula depressa  zagrażać miała plonom roś l in­
nym i szkodzić  j a rzyn ie  w zbiorach.  Ale zawsze ci ekawa rzecz ,  zkąd 
na nich w tym roku  rozp łodek  taki .

Nieos t rożność  budowniczego w Brodach przyprawi ła  pewnego 
właściciela o Z y c ie . Wiadomo,  w j ak i  sposób po małych m ia s te c z ­

ka  p r z e s ta w ia ją  s ta re  domy b e z  naruszenia dachu.  Rozbierają  ściany 
a dach tymczasem na soszkach  wieszają.  Tym sp o so b e m  i budowni-

u os
czy b rodzk i  Benjamin Berkowicz podniósł  za ty łck  domu Nr.  2 1 4 %  
i zawies i ł  na s łupkach,  a gdy tymczasem dźwignąć kazał  przód do­
mu, runęło wszys tko  na ludzi,  sam budowniczy ciężko zos tał  ranny,  
pomocnik  jeden pot łuk ł  s ię ,  a właścic iel  Izak Mayer Klarfcld ugo­
dzony belką skona ł  w kilka godzin.

W  poniedziałek dawano z f rancuskiego „Opa t rzność  nad Miło- 
śc ią“ nową sz tukę tak dziwnie usnutą ,  że osoby nie miały czasu po­
rozumieć się aż z końcem piątego aktu  dopiero.  Z upodobaniem 
wszakże przyję tą  była,  i g r a  aktorów uzyska ła  wcale pochwały w pu­
bliczności.  Szkoda,  że zgromadzenie małe,  uszczupla tych oklasków,  
j akie zas ługuje t roskl iwe i s t aranne wystąpienie a r tys tów.

Główny R e d ak t o r  M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. ga lic .  d ru karn i rządowej.


